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PRENUMERATAi miesięcznie z odnoszeniem do domu 7 M O 
linji okreto*ycb o 100 proc drożej: cyfrowe i bilanse 

O^ Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy 

n t , ni 
o 50 

prowincji 7 0 0 0 mk. 
proc drożej. Drobne 

a 0 

CENY OOŁOSZEAi za 1 wiersz milim: 
ogłoszenia (petit) za słowo 150 mk.; 

Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty Instytucji 

Lub jego, miejsce mk. 400. 
poszukiwaniu pracy 

prywatnych i społecznych w kronice podlegają 

Ogłoszenia zagraniczne 
za wyraz J75 mkj 
opłacie. S 0 0 

Komitet ekonomiczny ministrów 
zajmować się będzie 

sprawą drożyzny 
Badani* tajemnicy braku cukru 
(Telefonem s Wareuwy dnia 701). 

Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowej komisji drożyżnia-
ncj, komisarz nadzwyczajny do 
walki z drożyzną, p. Tadeusz 
Hdrtlcb oawiaooijt iz niebawem 
zbierze się komitet ekonomicz­
ny Rady ministrów, celem roz 
patrzenia sposobów przeciw­
działania drozyinle i ustalenia 
wspólnego stanowiska w tej 
sprawie rządu wobec Sejmu. 
' Delegat minlsterjum spraw 

" wewnętrznych zakomuniko­
wał, ze na polecenie Rady mi­
nistrów wyznaczono specjalne 
go funkcjonarjusza tego mini­

ster jum, celem zbadania przy­
czyn braku cukru. 

W związku z temi oświadczę 
niami przewodniczący Arci­
szewski odłożył posiedzenie 
komisji. 

• 
Zapowiedziane na dziś po­

siedzenie komitetu ekonomlcz 
nego ministrów zostało odwo­
łane, gdyż p. minister skarbu, 
Władysław Grabski, zajęty 
jest w Sejmia gdzie toczy się 
dalsza dyskusja w sprawach 
skarbowych. 

Kredyt państwowy będzie tańszy-
Państwowa Instytucja kredytowe wyrzekała. «H: 

paOaaaktwa aankaw prywatnych 
Państwowe Instytucje kredy­

towe będą unikaty w najbliż­
szej przyszłości takiego sposo­
bu udzielania kredytu, ażeby 

«• 

zapobiec pośrednictwu banków 
prywatnych, co w poważnym 
stopniu podrą: tato kredyt I po­
tęgowało drożyznę. 

Kurja biskupia w Przemyślu 
poszukuje od dłuższego czasu 
posła Okonia, celem wręczenia 
nju swego wyroku, znoszącego 

' i * lecenia kapłańskie. 
Wskutek akcji wyborczej po­

seł Okoń byt Istotnie nJeachagf. 
łny. obecnie Jednak zasftW JO* 
w £ejmie I decyduje o losach 

Nieuchwytny OKoń 
chcą ala oaC złaaaC 

państwa. Kurji biskupia zwró­
ciła się tedy marszałka sejmo 
wego o wręczenie p. Okoniowi 
wyroku, ale ten przyjęcia go 
odmówił. We bec tego p. Rataj 
odesłał wyroi z powrotem do 
PizejnyaJa, zaącsajac Jednoczę 
śnie vnnnir.tr WMT9. « • > 
•la. 

Rehtorowie u premiera 
(TeMoiest • Warszawy dn. 7.U 

szych szkół Dziś przed południem prezes 
Rady ministrów przyjął na 
dłuższem posłuchaniu rekto­
rów wszystkich wyższych n-
czelni polskich, którzy przed­
stawili mu dezyderaty wyz-

skiego. 
Premier 

trzye z całą 
przedłożone nu żądania. 

grona profesor-

p -zyrzeki rozpa-
przwhylnością 

Bomby nie imają się StambaUńskiego 
l nowy zamach na nsage nla ud ał ala. 

SOWA 7. 2. (A.W). Pod­
czas obchodu święta narodo­
wego dokonano drugiego za­
machu na prezydenta ministra 
Stambulińskiew. W chwili kie 
,dy Stambuliński zjawił się w 
teatrze przy boku króla buł­
garskiego i szeregu dygnita­
rzy, rzucono bombę, która w 
pierwszej chwili nie wybuchła. 

Losy Kopalń śląsk eh 
Rozstrzygnie Je p. Vn/lanl 

Król, Stambuliński I otoczenie 
usunęli się na miejsce bezpiećz 
ne. Kiedy wybuch nastąpił w 
pobliżu Już ilkogo nie było. 
dzięki czemu iJkt nie został po­
szkodowany. Sprawcy^ zama­
chu nie ujęto przypuszczają, 
że byt nim jeden z dziennika 
rzy należący do opozycji rzą 
dowej. 

PARYt 7. 2.-(Ag. Wsch.).-
.Sprawa kopalni DelbrOcka na 
<j. Śląsku przekazana została 
decyzji przewodniczącego Ra-
,dy Ligi Vivlaniego, który zała­
twi ją w porozumieniu z Inny­
mi członkami rady. Jak wia­
domo kopalnia Detbrficka znaj-go Radzie L 
>duje się akurat na linji granicz-

Litwini mają szczęście 
Cnof morduje, i fraalą, aaacaratwa pertraktują z nimi 

nej i w swoim czasie komisja 
wyznaczająca granicę polsko -
niemiecką na terenie G. Śląska 
nie mogła dość do porozumie­
nia komu przyznać tę kopalnię: 
Niemcom czyi Polsce. Decyzja 
przekazana została wobec te-

PARYŻ, 6. 2. — PAT. (Ha-
vas). — Korespondent dyplo­
matyczny „Daily Telegraph" 
dowiaduje się, że przedstawi­
acie państw sprzymierzonych 
w Kownie zawarli z rządem li­
tewskim prowizoryczny układ. 

regulujący sttuację w Kłajpe 
dzie do chwili powzięcia decy­
zji ostatecznej w tej sprawie 
przez konferencję ambasado­
rów. Układ postanawia utwo­
rzenie .strefy neutralnej. 

Niecenzuralna nota mocarstw 
amerykański Co mówi a 

Oo Warszawy przybył z Ry-
î przedstawiciel amerykań­

skie! aKencii telegraficznej, któ­
ry twierdzi, że czrść noty. ko­
misji alianckiej w Kłajpedzie nie 
została podaną do publicznej 
wiadomości. W tej części po­
wiedziano, że sprawa Kłajpedy 
przekazana zostanie Lidze Na-
zodów. 

Według sM w tego korespon­
denta, rząd Simonaitisa stosuje 
bardzo ostn cenzurę wzglę­
dem odezw comisjl międzys->-
Juszniczej. A ostatnio konfiska 
cie uległ lumer „Memeler 
Dampfbot", v którym zamie­
szczono nłecennrowaną ode­
zwę do ludno Id ktaJpedzUei. 

Wisła Wylewa I W s p o $ 6 b P ° w a i h y i uprzejnj 
, * ' Tak chcą Angl|a razwatyC propozycje baszy isn 

Komunikacja z Slakltrkami przarwana 
(Telefonem s Warszawy dn. 7.11) 

; Wczoraj w godzinach połu­
dniowych woda w Wiśle po­
częła gwałtownie przybierać. 
Odbiło się to szczególnie fatal­
nie na osiedlach, położonych 
powyżej Czerniakowa na le­
wem brzegu, a więc na Siekier­
kach, Augustówce i Siekierkach 
Małych. 

Cate taki siekierkowskle są 
zalane. Tak samo szosa i dro­
gi, łączące Siekierki z Czernla-
kowem i z miastem. 

Połączenie z miastem, skut­
kiem zalania dróg, zostało 
przerwane. Jedyne obecnie po­
łączenie — to droga wodna za 
pomocą todzi. W razie dalsze­
go przyboru, Siekierkom grozi 
zalanie. Poziom wody podniósł 
się od wczoraj o 1 Vfe metra. 

Relacje wysłanego przez nas 
specjalnego, sprawozdawcy na 
miejsce, brzmią następująco : 

Przybór wody rozpoczął się 
wczoraj rano o godzinie 10-eł 
m. 30. Powracający wczoraj 
o 1-ej po południu z Siekierek 

do Czerniakowa gospodarz. 
Piotr Owczarek, jadąc przez 
zalany mostek. Wpadł wraz z 
koniem i wozem do wody. Wy­
ratował ich posterunkowy XX 
komisariatu, Dobrosz. 

Komunikacja z Siekierkami 
utrudniona, odbywa się tylko 
między Siekierkami Dużemi a 
stacją pomp. Z Czerniakowem 
komunikacji niema. 

Dwa mosty na szosie forto­
wej do Siekierek zostały zer­
wane. Zalana jest także Augu­
stówka aż pod same Zawady. 

Woda dotarła pod samą szo­
sę Czerniakowską. Na ostat' 
nim przystanku tramwajowym 
linji nr. 2 w Czerniakowle fale 
uderzają o szosę w odległości 
Jednego metra od toru tramwa­
jowego. 

Kolo kościoła w Czerniako­
wle woda sięga po same budyn­
ki Ogrody są zalane. Wypad­
ków z ludźmi nie byto. Popło­
chu także niema. Tempo przy­
boru w ostatniej chwili słabnie. 

•opozycje baszy Ismetn 
do powyższej decyzji' aukficl 
skiej 1 zwrócił się iiatycliuiiasi. 
telegraficznie do Ismeta-mis/.y i 
prośbą o jaknairychlcjize sprc 
cyzowanie ostatecznych warni 
ków podpisania traktatu. 

Tępieniu czarnej magii 
w Warszawie 

CMramanta, frana-gratolog, ajater prac naukowych 
w kontUkcta a władzami • 

(Telefonem; z Warszawy), 
W Jednym z dzienników Hę ttemaczenia wszystkich dzieł 

wwmawsMfciH uhazafta B» dąti Są juaiła rtwanliekUtjB na Język 
szenie te) treści: adskrT 

Powyższe ogłoszenie zwró­
ciło na się .uwagę mmisterjjm 
zdrowia publicznego, które pi­
smem, zaopatrzonem w. Nr. 
366(59/2591—22, zwróciło się do 
Komisariatu rządu z prośbą o 
zastosowanie kary administra­
cyjnej względem chlromanty, 
zajmującego się stawianiem dja 
gnoz lekarskich, 

Komisariat rządu przychylił 
się do prośby mmlsterjutn 1 ska 
aał łnecuta-z artykułu 9 ustawy 
z dnia Z- 12. za nieprawne wy 
konywanle praktyki lekarskiej 
na 50 tysięcy marek grzywny. 

Podnosiliśmy niejednokrotnie 
sprawę rozmaitych freno-grafo-
logów, autorów prac nauko­
wych, rzeczywistych szwlmlle-
rów i szkodników. 

Osobistości te, gdyby na Ich 
działalność władze zwracały 
uwagę, powinny już dawno 
przesiadywać za kratkami za 
systematyczne nadużywanie 
zaufania publiczności i szarla­
tanerię. 

Twarda 58—16 w podwórzu, 
na prawo, pierwsza sień, lU-e 
piętro, na lewo drzwi, przyjmu­
je od 6—9 wlecz., w święta od 
2—6 wlecz. 

Autor „Przepowiedni na 
wiek XX" i „Drogi do szczę­
ścia"—przewiduje, że ludzkość 
sama się wytępi na schyłku 
XX wieku i to będzie koniec 
świata, poczem nastąpi nowa 
era życia. 

Za pomocą karty, siły tajem­
nej i nauki fizjognomjl przepo­
wiadam każdemu losy życia, 
stan zdrowia, szczęście do gry 
i t. p. ' 

Kto chce poznać siebie lub 
kogo Innego, niech da albo fo­
tografię, albo charakter pisma, 
a otrzyma za osobnem wyna­
grodzeniem (!) w 24 godzin do­
kładny opis charakteru każdej 
osoby i jej szczęśliwe lub ztc 
losy życia. 

Piszę listy, prośby, podania 
prywatne I urzędowe. Przyjmu-

PARYŻ, 6. 2. - PAT. -
Rząd angielski powiadomił rząd 
francuski, iż jest gotów rozwa­
żyć w sposób uprzejmy i po­
ważny precyzowane propozy­
cje, któreby przedstawił Ismct-
basza. Polncarć przyłączył się 

Groźba strajku górniczego we Francji 
PARYŻ. 7. 2. — PAT. - |painiąch w dn. 16. 2.1 w razie 

Rada narodowa Kórników zwią gdyby pracodawcy odmowii 
zkowych postanowiła przystą- uregulowania sprawy wyna 
pić do ogólnego strajku w ko- grodzenia. 

Oszacowanie dóbr austryjacKich na 
terytorjach państw sukcesyjnych 

finansową w celu przyspiesze­
nia oszacowania dóbr austriac­
kich, znajdujących się na tery-

I 

PARYŻ 6. 2. (PAT). Komi­
sja odszkodowań zajmowała 
się na dzisiejszem , posiedzeniu 
popołudniowem sprawą zarzą­
dzeń, podjętych przez sekcję 

torjach odstąpionych! 
stwom sukcesyjnym. 

pafH 

Nagroda za ucieczkę 
Pułk „proletariatu niemieckiego" 

MOSKWA 7. 2. (A.W.). -
Rozkazem Trockiego pułk 10, 
IV strzeleckiej dywizji, który 
w sierpniu roku 1920 cofając 
slęl z pod Warszawy przeszedł 

wany w Niemczech został ptu 
mianowany na pułk Prbletafja 
tu niemieckiego i otrzymał chtj> 
rągiew. ofiarowaną armji czer 
wonej przez komunistyczną 

granicę pruską I był Interno-partję niemiecką. 

Sadyzm kwitnie w lrlandji 
urzędników znalazło śmierć ,w 
płomieniach. Kilku lżej rani 
nych zdołało wydostać się na 
ulicę. Bezpośrednio potem na­
stąpiła eksplozja. 

DUBLIN, 7. 2. — PAT. -r 
Wojska nieregularne zmusiły 
personel filjl fabryki filmów ki­
nematograficznych do udania 
się na wyższe piętra gmachu, 
poczem podpalili gmach, 6-ciu 

Dziękujemy za zaszczycanie naszych 
tbywatell inijadorami ajrmii — ąteUiniuruft 

oWOHcCl 
pniaka a* rzada 

Korespondencja z Gdańskiem drożeje 
GDAŃSK 7. 2. (A.W.) — Od 

dnia 10-go lutego listy i tele­
gramy z Gdańska do Polski 

cej niż dotychczas. Np. Ust 
zwykły 100 mk., najniższa tak^ 
sa telegraficzna 80 mk. za sło­
wo. kosztować będą znacznie wic 

Nowy dyrektor naczelny P. K. K. P. 
Przedstawił sle wczora| pramjarowl 

W dniu wczorajszym prem­
ier Sikorski przyjął dra J. K. 
Steczkowskiego, który przed­

stawił mu się Już Jako dyrektor 
naczelny Polskiej Krajowej Ka 
sy Pożyczkowej. 

Poseł -Rzeczypospolitej Pol­
skiej w JNrltaia wystoaHeał « 
polecenia rząda polskie«T> na­
stępującą notę do astaistra 
spraw zagranicznych Rzeszy 
niemieckiej: 

„Władze polskie stwierdziły 
w wielu wypadkach podczas 
rejestracji oficerów xez«rwo-
wych, przłprowadzonej jakiś 
czas temu w Polsce, iż mini-
sterjum obrony Rzeszy w Ber­
linie utrzymywało stosunki 
służbowe na terytorium pol­
akiem z obywatelami polskimi, 
poprzednio oficerami tub żoł­
nierzami armji niemieckiej. Sto 
sunkl te, którym jut ze wzglę­
du na ich znaczenie i częstość, 
nie można przypisać charakteru 
sporadycznego, potwierdza od­
krycie w reku zainteresowa­
nych dekretów awansowania 
w armji niemieckiej, promocji 
do odznak honorowych lub upo 
ważnień do noszenia munduru, 
przyczem wszystkie te doku­
menty są późniejszej daty od u-
zyskanla przez ich posiadaczy 
poddaństwa polskiego. 

Zwracając z polecenia mego 
Itząde, uwagę Waszej Rkscej-
tencji na wymienione wyżej pr» 
ktyki. Jestem upoważniony do 
założenia u Rządu niemieckiego 
kategorycznego protestu prie* 
ciwko. niedopuszczalnemu tar­
gnięcia się na suwerenność part 
stwa polskiego". . ' 1 

Dalej następuje uprzejme wef 
zwanie rządu berlińskiego do 
dania gwarancyj, że W 
przyszłości takie fakty się nie 
powtórzą, wreszcie nqta sli 
kończy: 

„W braku iormalnych i zu 
pełnyjh zapewnień w tyn} 
przedmiocie, Rząd mój z przy 
kroscią widziałby się zinuszo 
nym uciec się do zarządzeń re 
torsyjnych, któreby mu dykto: 

wała piecza nad swemi upraw­
nieniami 1 wlasnem bezpieczeń­
stwem, a które nie mogłyby nie 
dotknąć interesów obywateli 
niemieckich, należących przed­
tem do armji niemieckiej, a obe­
cnie mieszkających w Poił 
sce. 

Proszę przyjąć I t. d.", 

Rekonstrukcja gabinetu 
W kolach sejmowych krąży­

ła wczoraj pogłoska, że proje­
ktowana rekonstrukcja gabine­
tu obejmie również ministeijum 
spraw zagranicznych. 1 

Ustąpienia kierownika minl-
sterjum poczt 1 telegrafów, taż. 
Moszczeńskiego, spodziewać 
się należy w dniach najbliż­
szych. 

Niby trochę lepiej, ale to 
wszystKo za mało 

fraty na aaskany] 
(Telefonem z Warszawy). 

Komisariat rządu w porozu­
mieniu z ,mtnisterjum spraw 
wewnętrznych zerwał z do­
tychczasowym systemem ka-

Jjanta patkany w tym sensie, 

fWywny 
ściągane. 

że odtąd nałożone 
będą natychmiast _ 
niezależnie od rekursów. Jakie 
mogą wnosić skazani do wyt-
azyck •—»—« ' 

Z GIEŁDY 
Papiery proeent. ben amiatiy. 

Akcjo słabo. Watoty sner. my 
ono. 

OOTOWZA 

Dolary SŁ Zjedn. 86.000, 
96250. 

DnUry kanad. 85^00. 

Belfja 19W. 
BarUn92.9a 
Londyn 168600,168000, 
N. J « * 85JB60. 8&000. 
PetTi 3805,13900. 

8s%(W«W«U% 
Wiedeń 64. 
Włochy 1676. 

AKCJT 

Knd. w W«JMOOO. tana 
BuU Pol*. tn*m. « • Lv. 4300, 
" &«OM0. 1^ 

Ziaa Pak. inoo. 
r?k tm, «aoo, «wv 

W«r. Tow. Kap. W ^ . IS«goJ 
Lilpop. Ran I LMW.MSOO, SttOO. 
fMnwiwdd* 78oof. 75ooo. 1 
K. R«Uki I S-k» 37000, 36500. 
„Staruhowioc" 3Sooo, 37Job, 365oo. 
Jywdów" UOSM0. 

U . BorkowiU 73oo, 71oo. . 
B-da Jablkowter 13800. 
Pocbk 5300, SJOO. 
Wam. Tów. H. I Żeft 9000, fSOO. 
Polska Nafta 8050. [ 
Parowoa Hooo, loSoo, loSoo.1 

Cbodortw 53000 
WDdt 3SOOO, 2575o. 36j*o. 
Nobd 18700, 18400, ISSOA 
HBrt«00. 
Spiąw Mooo. 
PottolłOOOO. 
ZUUaald 78000. 
C*0Mi UOOM. 

» ,*^a«8» i 
Główne wygrane IV 
kLLoterji Pi 

: Dmgl dałaś; 
Mk. 4Ma9: 7565. 
Mk. N J M : 37165. 701! 
Mk. 3MW; 41117. 77! 
Mk. MJM: 38157, m^ 

66SWL 68042. 

http://vnnnir.tr


PpIMfprMWnU 
ipiAgi tiWm 
V: -iapfe'-
Wczorajsza mową ministra 

skarbu, p. Władysława Grab­
skiego była czynem patrjotycz 
'ym. Człowiek, który pod 
względem poglądów stoi w 
Każdym razie blUcj prawicy, 
niż lewicy społecznej i polity­
cznej, decyduje sic" obiąć tekę 
skarbu tylko dlatego, że dwa-
ża to za święty obowiązek na­
rodowy. Wie, że ludzie boją 
się brać na siebie ten ciężar, 
„rdyż jest bardzo trudny i nie­

popularny i mogący Śmiałka 
narazić , na niepowodzenie, a 
•tfęc na utratę oplnjl człowie­
ka dużych zdolności. On Sie 
nie boi stanąć* na wyłomie. 
Przeciwnie, mając program 
naprawy skarbu, program, w 
którego skuteczność on wierzy, 
irwaia ta obowiązek wtedy, 

, gdy inni wahają.się lub ulega­
ją względom partyjnym, przy 

t M l i * 1 korzyścią JftMa 
ha 

Iftfcrencji' przedstawWell PóT 
ski i państw Nadbałtyckich, a 
wiec Finlandii, Eałonji l Łotwy. 

Z inicjatywą Wystąpiła Esto-
i'ja, a inne państwa zaintereso­
wane chętnie zgodziły się na 
ten projekt. 

Obecnie mlnlsterjum prze­
mysłu i handlu grupuje stoso­
wne materjiły i dane statysty­
czne. 

Jaki będzie rezultat konłeren 
cjl przdJfidzfeć' obecnie niespo-
sób, nie wiat omo bowiem z Ja­
kimi postulatami gospodarczy­
mi wystąpią poszczególne stro-
ry, których interesy gospodar­
cze ld;( po różnych ltnjach. 

Nlewątpliuie bliższe zetknię­
cie sie wzujemne przedstawi­
cieli naszycli z reprezentantami 
państw nadtaltyckich w wyni­
ku swym powinno okazać się 
korzystne, przyczyni się bo­
wiem do śc slejszego wzajem­
nego porozumienia stron zain-

epty p«bho-baltyciia 

lać tekę skarbu. W pracę 

minutyjwklada całą swoją du-

gów uporem, i wiarę w powo­
dzenie, co jest zawsze I wszę­
dzie dliią rękojmią powodze­
nia. 

Przedkłada Sejmowi prowi­
zorium budżetowe, święty obo­
wiązek .każdego ministra skar­
bu, tak samo święty, jak świę­
tym obowiązkiem ciała prawo­
dawczego jest uchwalenie tego 
prowizorium. Bo uchwalenie 
budżetu, czy prowizoriom bud­
żetowego — jak słusznie wczo­
raj p. minister skarbu podkre­
ślił — krępuje rząd I Jest hamnl-
fcem na jego absolutystyczna 
Zachcianki. Cała Istota parla­
mentaryzmu wyrosła właśnie 
na krępowaniu przez przedsta­
wiciel/ narodu samowoli rządu 
u wydatkach, Kto tego nie 
rozumie,, ten nie rozumie, isto-
cy parlamentaryzmu, a kto te-

- -nu przeczy, ten grzebie cały 
T-.parlamentaryzm. Tymczasem 
• prawica wczoraj przez usta 

-*.,jasła ZdźleChbwskiego,~ które­
go mowa, jak na mowę dziewi­
czą, była wcale udątnym. de­
biutem parlamentarnym, zaję­
ła stanowisko nieprzejednane, 

' sprecyzowane w haśle, że te* 
mp'rządowi nie uchwali ona 
wbgółe żadnego prowizorium 
budżetowego. To nie jest pra­
ktyką parlarhcntarna. W in­
nych krajach opozycja, zwal­
czając" rząd, ma środek od­
mienny na zadokumentowanie 
swe] nieufności do tego rządu. 
Stawia wniosek, by skreślić 
albo zmniejszyć pensję, pobie-

„ raną przez szefa gabinetu. Opo 
zycja wie, że państwo musi 
cyt; opozycja chce też, aby to 
państwo żyło w formach i na 
podstawach legalnych. Nie od­
mawia więc państwu budżetu 
czy też prowizorium budżetu, 
<ecz odmawia zaufania szefowi 
rządu. 

P Prawica w swej opozycji — 
Morą zresztą można zrozu­
mieć, nawet sie z nią nie zga­
dzając — weszła wczoraj na 
drogę bard/o niebezpieczną 
r.ietylko dla państwa, lecz I 
dla siebie samej. Skoro wczo­
raj oświadczyła, że odrzuca 
prowizorium budżetowe, to 
7i'.ucz,y, że odrzuca także 
v>zystkic podatki. Odrzuca­
jąc podatki obecnie obowiązu­
j ę , odrzuca tern samem zgóry 
myi\ o podwyższeniu podat-

•Ków. czyli o naprawie skarbu 
Trzeba otwarcie powiedzieć, 
że jest to taktyka mocno dema­
gogiczna. Odrzucanie napra­
wy skarbu państwa, racjonal­
nej i potrzebnej, tak nieodzo-
w nei, jak ratowanie tonącego 
w.łoukl-;!. icst środkiem takty 
tznym. któ'v musi pomścić się 
, :zcdc\v;zy t!:iem na' samej 
j-ra\vicv, póniew.-iż odbierze jej 
-horakter żywiołu, dbającego 0 
'•trzymanie państwa. 

dokonJ/WWUe prsss) nieb 
asteitsWcrn takiej umowy 

musiałoby się stać rozluźnienie 
pasma szykan, etaeowanyeh 
przez administrację1 łotewską 
względem ludności polskiej w. 
Inflantach. Ludność ta pod 
względem kulturalnym stanowi 
żywioł dominujący, liczebnie 
zaś wynosi 70.000 głosów, fl 
więc mniej więcej jedną czwar­
tą ogółu ludności na Inflantach. 

Wreszcie przypomnieć wypa 
da, iż granica naszft » Łotwą 
jest w obecnej chwili sporna, a 
to ze względu na sześć gmin pó 
prawej stronie Dźwlny. które-
mi włada Łotwa, zająwszy Je 
po wojnie polsko - bolszewi­
ckiej w r. 1920. 

Co Mię tyczy Estonji, stosun 
ki nasze handlowe z tern pań­
stwem są, jak dotychczas dość 
nikłe, objekcje zaś, jakie nasu­
wa ogólno - państwowe stano­
wisko tego kraju, podkreślili­
śmy już uprzednio. 

Trzecie wreszcie z państw 

Z kół rzeżników warszaw 
Ikich zwracają nam uWage ną 
Wprost niebywale fakty w go­
spodarce Magistratu warszaw­
skiego. \ 

Oto, co pisze „Gazeta Przemy 
stu Kzcżniczego". wychodząca 
w Poznaniu, w nr. 13 r. dn. 1 lu­
tego: i 

„Urząd celny w Oświęcimiu 
zatrzymał przed dwoma dnia* 
ml transport, złożony z dwóch 
wagonów, 2 nierogacizną. O-
tazało się, że wieprzki mało­
polski transportowane były 
przez niejakiego Feldberga dM 
rlrtny Kominik w Pradze cze­
skiej, na podstawie pozwole­
nia, udzielonego Magistratowi 
warszawskiemu. P. reldborg 
skierował obecnie transport 
ten do Krakowa 1 na polecenie 
Magistratu • warszawskiego 

• • l • • l a 

cic teoretycznym, lecz przede- Nadbałtyckich, uprzemysłowlo 
;ze. i<r*«matvczność nlenirle-, * ^ S ł k i ! ; m ' " a k l y c z n , r m - in a d o i ć bogato Flnlandja, po-
%& d f ^ i T S L Z Pośród trzech wspomnia- siadająca wyraźnie antirosyŁ-
£ £ . * ? * * ™ J * £ ! ? * * ? _ ™ «rch państw stosunki bezpośre- ski front, w stosunku htndfo-

ditie łączą [nas geograficznie v.ym do Polaki. Jak dotychczas, 
tylko z Łót^ą, z którą grani- zachowuje się nletylko Z ttD&t 
czymy bezpośrednio. Z tej ra 
cjl fet I rozt leźności interesów 
naszych zarysowują się kon­
kretnie. Łotwa — konkuren­
tka nasza w tranzycie do Ro­
sji — ciąży KU temu państwu i 
ujawnia tencenc.fę wciągnięcia 
Rosji w ogólny kompleks Inte­
resów gospodarczych. 

Z punktu widzenia państwo 
woścl polsklij tendencje podo­
bne nie mag* leżeć w interesie 
naszym. Blliszy bowiem zwią­
zek Polski i państw Nadbalty 
cklch .rjyfby w grtficle rzeczy 
nowotworem gospodarczym, 
przypominającym zjednoczenie 
Rosji. 

Dla dobra obu stron nato­
miast pożądtnem byłoby za 
warcie szereiru umów o chara­
kterze gospo larczym. W pier4 
wszym rzęd:łe potrzebni sł« 
atałt umowa, ułatwiająca prze 
śledlanle' się ibśżcZegolnycfr o-

wą, lecz poniekąd czyni wra 
żenle. jakby lękała zbliżenia sie 
z nąml na tej drodze. Odgry 
wają tu zapewne niebagatelną 
rolę wpływy niemieckie ze 
względu na rozgałęzione StOgffli 
ki handlowe obu tych państw. 

Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa na konferencji po 
ruszona będzie kwestia stwo­
rzenia związku celnego. Jak sl« 
zdaje jednak dyskusja w tej 
sprawie przynajmniej ze strony 
polskiej nie wybiegnie pOzfl za­
kres teoretycznych daciekań. 
Polska przt6Ą*izysM6m. ze 
\* zjrlędu ni W e stoSunkl z 
Prancią nie mogłaby Sto tgth 
dzić na zasadę uprzywliejowa 
nia, wypływającego t takiej u 
mowy. i , 

Wogóle konferencja ograni 
czy .si 
jemne. 
regti 

bywatek obu państw i swobo-

Hiwt projekty podatkowe 
Państwowy patlatak przemysłowy 

Onegdaj złożony został Seh 
mowl projek: ustawy o pań­
stwowym pddatku przemysło­
wym. 

W bieźącyb tygodniu będą 
wykończone następujące nowe 
projekty podatkowe: 

1) Projekt .Ustawy w przed­
miocie zmiany niektórych po­
stanowień ustawy o podatku 
od kapitałów I rent'" zawiera, 
jako punkty zasadnicze: znie­
sienie podał ku hipotecznego, 
który więcej kosztuje skarb 
państwa, niż przynosi dochodu 
oraz podwyżkę podatku rento­
wego od naltowych udziałów 
brutto z 10 na 30?. 

Nominacja w ministerjum 
sprawiedliwości 

Odbudowa Austrji 
Weźmie w niej udział Betgja 

BRUKSELA 7. 2. (PAT). Iz 
ba reprezenUntó.-. przyjęła 
bez opozycji projekt ustawy, u 
poważm'aja.cej rzn/1 do udzia-
ku w odbudowie Auslrjj. 

2) Projekt „Ustawy w przed­
miocie zmiahy niektórych po­
stanowień o {podatku od skrzy­
nek depozytowych" przewidu­
je podwyższenie stawek obe­
cnie ol)owiąiuja.cych 200 razy 
, 3) Projekt „Ustawy w przed­
miocie zmiany przepisów o po­
datku dochodowym, obowiązu­
jącym na obszarze byłej dziel­
nicy pruskiej'' zmierza do tego, 
by obciążenie w dziedzinie po­
datku dochodowego pa.obsza­
rze b- dzielnicy pruskiej było 
dostosowane do obciążenia 
tym podatkiem innych'dzielnic. 

Wczorajszy 
ski" pgłasza 

.Monitor 
nominację p. 

Zakrzewskiego na stanowisko 

KURSY DEWIZ POCHEŁDOWE 
Warszawą 

Pol-
Jana 

dyrektora departamenta w ml­
nisterjum sprawiedliwości. 
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Magistrat warszawski stara iif 
o unie mleko... dla Kratowa PnetW pn 

Czaafcłł 
sprzedaje nUrogąOlanę aa tar 
gowldjr miejskiej r$e*mom I 
masarzom krakowskim. Dzic« 
ki MaKistratowI warszawskie^ 
fflU krakowianie IMa, fełOCtt 
spożywać wieprzowjtie f wę­
dliny z nierogacizny, zakupio­
nej dla ..braci" Czechow I 
..niefortunnie" zwróconej z O j 

śwleclmla. 
Mimo uroczystych zapew­

nień, ogłoszonych urzędawnie 
0 wstrzymaniu Wywozu Bydia 
1 n*»riVacl«ny, w dalssym eią-
gii tidflelane *n poewołenfc na 
wywóz, czego najlepszym do-
woden jest OMMM fakt 

Magistrat warszawski sku­
puje nierogacizny W Mato&Oł: 
jce, a wiec eksploatuje.okolice 
Krakowa, aby wTwOtłć wifr 
prze do Czech". 

JHo«r»j de Eata^y " 
| N n NNnny 
Śf mttlMhi <pr.W .i: 

.r: J-TŁ 

<*>. 

fin 
fwurftra 

W-
to 

illeli. 

Wojna o naftę 
Perfejmuje f« AWH» przeciwko turc]t 

Według wszelkiego prawdo-
podobieAstwa wojna snxlo-tu-
recka, wojna o naftę w Mossu-
lu jest nieunikniona. 

Po stronie Anglji będzie w âl-
czyla Grecja. Tej ostatniej ple 
nlędzy na wojnę dostarczy naj­
bogatszy teraz człowiek ną 
kufi ziemskiej, Bazyli Zacha­
rów, grek rodowity z Konstan­
tynopola pomimo nazwiska, 
które brzmi bardzo po rosyj­
sku. 
* Wojna będzie się toczyła w 
Mezopotamii o Mossul 1 w Tra­
cji. Jeżeli furcy pobiją greków, 
pójdą na Saloniki I wkroczą do 
TesSalii. W razie klęski ture­

ckiej padnie Adrjanopol, a mo­
że I Konstantynopol. 

W MezoiJoMffllJi ttircy erazti 
będą zwycięzcami, dopóki An» 
glja dzięki rzekom Tygrysowi 
I Eufratowi nie ddstawł mr otte 
boju za nrM rókfl iflacBnieJ* 
szych sir. Uciedkt nłemetHr, 
którzy prorokują kk)Slte oMt* 
teczną Anglji, jest przedwcze­
sna. 

Angłja mnę prawada*e woj­
ny kolpnjalne. Dowodem woj* 
na w 

Ze sprawą 
esona kwestia 
gljl w Palestynie, 

Biirafnt 

nie An­

to oznacza zajęcie przez fra 
Kehltt, Apfceweiier i Offe 

Jett to odpowiedź na pogrAzfcl wojanna nlam 

U tan 0t» 
a^ranMMfch aMtyaM dojdal. 
kaidym adraaam, dU któi 
pftcznacioay, ale takie wizcdilc 
dllc rroiumiany. Plotki uitaa. 
moatara ile octyicil 

* 
O irilnltfrze Skrtytliklm pi" 

CMI PoTUBia", te pubUflttla 
wia bartlao niiko, ale aawan 
— ale o<Woał powoditnla. 

# 
Wc»oraj«a praamówlanle p 

łtra akatkd, wl teyaUwi Gti 
ni* było faueta, według 
Pokałte** «tpess Inthiowai 
które oci.kb|a cały Wa|J Była to 
Wdwft SefyflkkBi MSttoaa. t opoty 

„iWhaUr afearajtj, — twiei 
paSM — SBlOArtoli 0 przekoi 
pMw|aowy«lat htory (eaztae nI«d»vŁo 
(ałUdał na tych ławach, akąd kju 
(Błi r«t ł f« ły aic WMBtłl wraklenn 
krtyW, tŃktbwat dpdBentów po Ą. 
ceSnkm. łtarUl, alt i ułmlechełn, , %. 
•Mał dobrotuwlł, riwItyHuł, I U 
ket sloici, b u jada, bet tn^canla si k, 

# 
Sekn o wtat 1 S«|fB»« I 

pitce „Karf»r ^OrUtry". — dOWI* 
ti« labie H tuady, |<U| 14 
n«. |akU tą Mailolcf Sanltwt 
Uaią«ynt naa M«tem; tfowletftlał 
» taat oiłciłidty n»( hdtt, kWry 
rrflteMt ilurłyl ń% alt 'het pt\ 
•Intatlałcl, U »Ht Al* wtł, jiltk |J 
poDMn Pdl.kt. 

MtwlithU talftterłłowatne, 
kie okalał Se|m wywodorp (p. Skra 
s)Mt(M atodra sta wpru&m* 
! • kratooiowetaffll elektami, )e»t 
ptwńB na«te.pltwł«l Ui obeji 
dką «fta tstsw rtw«tr«nych ok 
irttf W|M âyrjMnli o •• tyUio II 
*ry M aM bytf pwSłąlMut ikliM 
par* swrtfauk mr 

W dniu 4 b. m. wojska fran­
cuskie zajęły dworce koleJoVe 
i Stacje telegraficzne w mia­
stach Wielkiego Księstwa Ba-

*«^ urmiBfi 
nbttrg. Są to stacle węzłó-

e 1 strategicznie ważne. Ich 
tajecie posnun dla (rancuzów 
znaczenie pierwszorzędne. 
, Kehl Jęsf to właściwie przed-
mleicie Strassburga, do 1871 r. 
punkt graniczny, potem do 1913 
r. niemal całość z Strassbut-
głem, teraz znowu punkt grani­
czny. Port na Kenie. Zajęcie 
Kehlu przez francuzów znbez 
piecza teraz Strassburg przed 
nagłym napadem i^lemców. 

d 05 
1^4. 

Appeweller — wlel- raezei 
aniżeli miasto -H•» ttwa«l-«e 
krzyżujące się tjrptt zetaene 
tett walnym ptłnktem stratę 

! \ ^^HaB^katfaaBHlawaaTJI .^^4 laaa4aB\a%śtlk * a^M^i^k 

|KoB^ni|Is^no(Sr" —• -strate-
gicznie i kolejowo ważne. 

k o Ł ^ l o T w f t r ^ t t 
na wschód prstt £toi4*ej|rt \ 
Ulm do Monachium oraz. po­
łudniowy wschód al po Jezio­
ro Bodeńskie. 

Grożenie Francji wojną ale* 
miecko - bolszewicką smaslło 

aneaców do podjęcia środków 
strożnoścl. 

Art On/MMa M uehw^IenU pro^-
ejo nabywa naw i-

do naprawy, leci 
HrUałwa. 

Hojność ttii^flttaMta 
Jak RoefcafaNar ełica aeatw patnlejC Paeiaura 

Znany bogacz amerykartsltf. 
Joln D. Rockefeller, zamierza 
uczcić pamięć Pasteur'a w ten 
sposób, Iż chce zakupić dom, 
w którym urodził sie uczony 

go Jako anmiątkę temu rniastu. 
Byłoby to zapewne muzeum 
imienia Pastenr'a. Prawdopo­
dobnie w ciągu kilku miesięcy, 
zamiar Rockełeilera ' 

francuski w Dole | ofiarować rzeczywlstnłony. 

Znajomość z p. Kraśinein 
nie jest warta nawet 18 ^§*5W 

W tych dniach w Londynie 
rozegra! się proces, który wy­
toczyli trzej- kupcy panowie: 
Llttle. Keane 1 Comłord towa­
rzystwu naftowemu Shell. Źą-
dsdl oai wypłwenfa prfl*jr«e>w 
tumie 140000 funtów z» to, że 
byli pośrednfkamfpomiędzy to­
warzystwem hafiowem Shell I 
p. Krassinem, przedstawicielem 
rządu sowietów. 

Fc4w»«Atę^papcesu sędzia 
wyraził zażrwferneY że można 
itapUmiądze objiczaó korzyści 
i aawiązania stosunków osobl-
s&chz p. Krassinem. 

df^wodowie c^powiedzielL; że 
towarzystwo naftowe S%hV 
które ma jeszcze z czasów 
prz*dwojeBJiy©h zMeMfUnafty 
I rurociągi w Rosił, Bezwarun­
kowo wyciągnęłoby korzyści 
materialne s terwlazania sto­
sunków osobistych z p. Krassi­
nem, gdyby umiało odpowie­
dnio postępować Ale to postę­

powanie ale naieialo łut do aa* 
daUspp. Lltik, Keaae 4 <-oi»lor*ł 
poalewa*. oai: aobowiązaUisai 
tylko do zasMaJttnslaaia 'dyts> 
ktorów towareystwa . aaftaai a i [ 
go Shell z p. Krasatoem. TaitO 
dokonali, a reszta ich nic nie 
Obchodzi. \ - -. . 
Sędzia odrzucił 

czając, że samo 
goś z kimś nie 
WdfTJv! "" 
SOI 
f i a ^ l (Skari^.,,, , 
140.000 funtów, ale ale przyzaa 
aawet 18 pensów .. ^ 

Ten wyrok wywołał Istnp 
popło:h w świecie zawód 

londBskTfcŁ Klórzyj do <y 
ry ciągną fieeno wieflne 
właśnie z tego rodzaju j 
eatołwa. *mi»wą*m -^ 
(rójka wyżej wymienlónycfl 
nów. 

irgę oświad 

trudem, za 

nie przyj. 
raJ«tyl% 
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wica, wraz t c«fltrfln\ prtyHI* 
mMaar ». oiataiiee trctiiw*. 
„Cnfant" była 
nś tttalfflfea f atStinku do oaoby 
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WARSZAWSKIE. 

KRATKI SĄDOWE 
Nie udało się 

Zdarza się niekiedy, że ktoś 
nnka lub dzwoni do mieszka­
nia. Jeżeli jesteś, o czytelni-

11, ..burżujem-kapitalistą" tedy 
nie stać ,cie na Kasie lub Mary­
sie, id/fiijs/ w icc ..osoba włas­
na" i otwierasz, drzwi. I oto 
stoi przed tobą jakiś1 niewyraź­
ny tvp I zapytuje. czv zastał p. 
\PMkowskicgo. kiedy .na 
irzwiacl; napisane jak byk. że 
mieszka- tu p. Prumprumkie-
w ic/.. I VP spogląda na clę 
/łnrkowato. baka coś pod no­
sem i odc(iod/i. ty zaś wracasz 
do przerwanego zajęcia obli­
czania procentów czyli łama­
nia głowy nad tem, skąd wziąć 
jutro na obiad. 

To pukanie, dzwonienie. 
chrobotanie klamką drzwi 
wchodów vch. to znany kawał 
złodziejski. Chodzi o to. by 

* przekonać się, czy jest kto w 
mieszkaniu, a zarazem jest to 
sprawdzanie, czy drzwi są na 
klucz zamknięte. Jęsii na stu­
kanie I dzwonek nikt nic otwie­
ra wówczas kiawisznik wycia 
ra z kieszeni instrumenty 1 po 
chwili gospodarnie w twojem 
mieszkaniu niby litwini w Kłaj 
pędzie. Sprawa uproszczą się 
znacznie jeżeli, wychodząc nie 
zamknąłeś, lekkomyślny czło­
wieku, drzwi na klucz. 

P. Helena Janowska, wła­
ścicielka sklepu, zajmuje miesz 
kanie w domu przy ul. Nowy 
Świat, stanowiącym wejście na 
t. zw. tar? na Ordynackient 
Jest to dom przechodni, wy­
chodzący tyłami na ulicę Ko-
oemika. Posesja ta stanowi 
ulubiony punkt złodziejaszków, 
bowiem warunki lokalne są tu 
dla nich wymarzone: tłum lu­
dzi', mnogość sklepów i kra­
mów, a przytem dwa wejścia: 
od N. światu i ulicy Kopernika. 

Zdarzyło się kiedyś, że pod­
czas nieobecności służącej p 
Janowska usłyszała jakiś 

szmer w pr; jedpokoju. Wy­
szedłszy tam zastała jakiegoś 

zwrócił sic dc 
wsparcie. Na 
ki spos 
pokoju, skoro 
iciiwwiedział 

kę i drzwi si< 
powrocie do i| 
stała od pani 

młodego mężczyznę, który 
' niej z prośbą o 

zapytanie, w Ja-
,'óli dostał sie do przed 

,„,„>„ • • drzwi wchodo-
wc były zamknięte. — żebrak że wziął za kłam 

otworzyły. Po 
łomu służąca do-
.miodu" za pozo 

OBRAZKI DZISIEJSZEJ WARSZAWY 
Gabinety jrestauracyjne 

PrzasztoiC l taratnlajszołe 

stawienie drzk/l otwartych z 
klucza i na tern sprawa sic 
skończyła. 

Kiedy jednak po raz drugi po 
wtórzyło się \o samo. i Mary­
sia po raz druki otrzymała nic 
_ i...-. :„ « « ...1« tnlnHll H Z I G zasłużenie po cję miodu, dzie­
wucha zawzUła się. iż oweigo 
gościa „przytaci". Jakoż nie 
czekała długo, bowiem w kilka 
dni potem usłyszała znów chro 
botanie klamH drzw| wchodo-
dowycli Wyszła więc na pal­
cach do przedpokoju, spraw­
dziła, że drzwi zamknięte są 
na zatrzask i czekała rozwoju 
wypadków. I 

Po chwili drzwi cichutko o-
tworzyły sięr i natrętny gość 
znalazł się oko w oko z Mary­
sią. Nie wzruszyły jej żałos­
ne prośby o wsparcie: Marysia 
zaalarmowała stróża, ten po­
sterunkowego i rzekomy że­
brak powędrował do komisar­
iatu, i 

Nazywa się on. Stefan Mę-
czkowski i jejst, jak twierdził w 
sądzie, tnwilldą z powstania 
śląskiego. Będąc niezdolnym 
do pracy, chodzi i żebrze. Do 
otwarcia drzwi nie przyznał 
się. twierdząc, że zaledwie 
wziął za klamkę, drzwi same 
otworzyły s|ę, Karany sądów 
nie za włóczęgostwo i kradzież 

Sędzia pokoju skazał Męcz 
kowskiego na 6 miesięcy wic 
zienia. zaliczając na poczet ka 
ry 2 miesiące aresztu prewen 
cyjnego. 

Jak węże połykają swoje ofiary 
Połknięcie sarny 

, Jest rzeczą znaną, że węże 
nie gryzą swojego pożywienia, 
ale natomiast są w stanie poły­
kać zwierzęta, których objętość 
iest Większa, aniżeli objętość 

' napastniczego węża. 
, Niedawno w gazetach angiel­
skich ukazała się fotografia 
przedstawiająca węża — ol­
brzyma długiego na 15 stóp, 
który" połknął rosłą sarnę. To 
połknięcie nastąpiło tak zręcz­
nie, jak przekonano się po za­
biciu węża i po wycięciu samy 
z jego żołądka, ż? ani jedna 
kość sarny nie była złamana. 

Połknięcie odbywało się w 
ten sposób, że wąż połknął na-
samprzód głowę sarny, a po­
lem zwolna wciągał w siebie 
cały korpus, a ostatecznie pol-

grubsze] od wata 
knął także tylne nogi. Nogi 
były szczelnie złożone i tkwiły 
leszcze tuż pod gardłem węża, 

przednie nogi by-
kolanach i opierały 
ścianę jamy brzu-

Oabmety restauracyjne w 
Warszawie cieszyły się zaw­
sze szczególną popularnością. 

Uyły one milutkie, dość ta­
nie, zaciszne a przedewszyst-
kiem dyskretne. Większe to­
warzystwa przekładały je nad 
gwarną sałę restauracyjną, dą­
żyli tu ludzie mający do załat-
\\ ienia interesy poufne, zawła­
szcza mniej czyste, zabawiali 
się w gry hazardowne poszuki­
wacze szczęścia, najchętniej 
/.aś szukały schronienia pary 
samotne. 

Miały też gabinety swe ta­
jemnice, zazwyczaj nie wykra 
czające poza ramy zakładu; 
gospodarz umiał milczeć, a I 
służba nie zwierzała się na u-
boczu, uważając, iż to, co się 
dzieje w gabinetach, to niejako 
tajemnica handlowa, której 
zdradzać niewolno. 

Od czasu do czasu zjawiała 
się np. w gabinetach policja, 
wyławiając swycii solidniej­
szych klijentów i klljentki lub 
przyjeżdżała karetka Pogoto­
wia, by ratować jakiegoś sa­
mobójcę czy samobójczynię, co 
pod tchnieniem alkoholu ze 
Śmiercią chciała się pokumać. 
Od czasu do czasu zdarzało 
się nawet i gorzej, gdy sielan­
kę gabinetową przerywał ro­
gacz ryczący, albo znów nie­
wiasta krewka „in flagranti" 
niewiernego przyłapać chciała. 

Dramaty przeplatały tu się 
i farsą, a treść krotochwilna 
rozsadzała ramy powikłań dra 
matycznych. 

Dzieje niedawne a jednak 
wydają się chwilami jakieś od­
ległe, gdyż gabinety warszaw­
skie w latach ostatnich prze­
żyły dotkliwą dla ich egzysten 
cji ewolucję. 

W r. 1919 z zarządzenia ko­
misarza Rządu zostały zam­
knięte, a wszystkie zdatne do 
użytku pokoje zarekwirowano 
na potrzeby państwowe, mimo 
płaczu amatorów kącików ga­
binetowych. 

•i • . i • 

Niefortunny występ 
jasnowłosego misjonarza 

frani 
Po dwóch latach gabinety 

uzyskały wprawdzie prawo 
egzystencji, lecz lokale pozo­
stały nadal w objęciach rekwi­
zycji, tak iż liczba ich w mie­
ście zamalała znacznie. 

Dziś znajdują się gabinety 
przeważnie tylko w pierwszo­
rzędnych zakładach, przyczem 
ceny w nich zazwyczaj wyższe 
niż na sali ogólnej, przeraża­
ła wprost ogromem przecięt­
nego śmiertelnika. 

W ten sposcb warszawskie 
Kabinety restauracyjne zatra­
ciły swój charakter „demokra­
tyczny", na czem pono społe­
czeństwo wiele nie straciło. 

Zresztą taką już jest natura 
ludzka, iż w sytuacjach cięż­
kich szuka zawsze jakiegoś 
wyjścia. Znaieźii sie więc wy 
naiazcy i w tym kierunku. Sko­
ro gabinety warszawskie stały 
się dla nas niedostępne, cze-
mużby nie poszukać podobnie 
zacisznych schronisk, gdzieś 
w okolicach stołecznego mia­
sta. Czyż niema tam hoteli­
ków lub gospód, zaopatrzo­
nych w stosowne jadła i na­
poje, a przedewszystklem ume 
blowanie. choćby mniej wy­
kwintne, lecz zadawalniające. 

Więc mkną mniej lub więcej 
czułe pary koleją do podmiej­
skich miejscowością gdzie za­
bawić się można dosyta, może 
nawet dyskretniej niż w War­
szawie. Trudniej przecież od­
naleźć niewierną i zdradliwą 
istotę, gdzieś poza Warszawą, 
niż w mieście samem. 

Taka pewność dodaje nawet 
animuszu, a przedewszystklem 
pozwala oszczędzić sporo pie­
niędzy. 
I dlatego improwizowany ga­
binet prowincjonalny ma tak 
licznych wyznawców I wyzna-
wczyń, a wszyscy ryczałtem 
twierdzą, że daje on o wiele 
szerszą skalę wrażeń niż prze­
ciętny gabinet ministerialny. 

Fałszywy podoflear francuski w 
Wczoraj nad ranem w ta-) kich. szczególnie! 

dr.ym • z nocnych kabaretów zmienionym. 

nocnym kabarecie 
stanic 

jakiś jasnowłosy młodzieniec w 
mundurze francuskiego podofi­
cera uwziął się nawracać roz­
bawioną i i podochoconą publi­
czność naJ. box. Ponieważ nikt 
z publiczności do znajomości 
z tym... misjonarzem się nie 
przyznawał, a język, jakim 
wykrzykiwał swoje hasła bojo 
we był tak| zaplątany, że na­
wet najlepsi wśród obecnych 
znawcy języjka francuskiego 
nie byli w stanic zrozumieć po­
wodów jego zapału, sprawa 
zaczynała być przykra. 

Zrozumiano tylko tyle, że 
je$t podoficerem francuskim, 
ndieży do jakiejś misji I... świe­
tnie się boksuje. Jeśil kto nie 
v ierzy, niccli spróbuje. 

Steroryzowanych gości wy­
bawił z kłopotu dopiero gar­
derobiany, widocznie wytra­
wny znawca języków ludz-

Oarderoblany ów poprosił na 
chwilę pina „podoficera" do 
garderoby. Za półgodziny wró­
cił zbawca i spytał gości czy 
kto' z obecnyei; nie zna przy­
padkiem... IHiczacza. bo pan 
boxer rodem jest stamtąd, — 
wogóle nigdy nic był w żadnei 

i misji, ani we Francji, ani... na­
wet w wojsku, a język jego 
jest międzynarodową'żargono­
wą mieszaniną. 

— Cóż sie z nim stało? — 
spytano. 

— Był... w Rydze, a teraz je 
dzic do komisarjatu. 

— A jakżeż pan się dowie­
dział o tem wszystklem? 

— Ho proszę państwa, ja też 
się boksuję. Po minucie walki 
on krzyknął „co się pan tak 
rzuci". To mi wystarczyło do 
wydobycia prawdziwych ze­
znań, a reszty dokonał poste­
runkowy. 

nieprawdopodobna 
denuncjacja 

Zacny obywatel dostaje dymisje. 

pedczas gdy 
ły zgięte w 
się o tylną 
sznej węża. 

Pokazało się, że to wciąga 
nie samy do żołądka węża od 
bywało się z pomocą śliny. Wąż 
kolejna obsliniał części ciała 
sarny i wciąlgal je w siebie, po­
czerń zabierał się do obślinia-
nia części następnych. 

Trawienie takiej samy w żo­
łądku węża trwa czas dłuższy. 
Rzecz jasna, że waz, który poł­
knął taka sporą zdobycz, jest 
przez cały czas trawienia zu­
pełnie nieruchomy. 

Jak murzyni przeKupują swych 
bogów 

la d—acz — palą żywcom chłopaka 
Ody na wsi w lecie lub na swych bogów o pożądany 

wiosnę dokucza zbytnia susza deszcz dzikie ludy afrykańskie. 

H U R T O W O - D C T r U I C Z N Y 
Skład win, wódek i likierów 

W O L F O f f ł U D S I 
Białystok, Sienkiewicza *» «8, telefon IM 

poleca wszy.tilm kopcom największy wybór viii 1 wódek, staryeh 
wyk nanych tlrm Wlnwalhausana, ••uaajrtlisjo, Kantoro-
wricza, Oa«d«ao i lanych na bardw wygodnych wmnnkach 

I po cenach dostępnych. 

i grozi zniszczeniem zasiewów 
urządza się zazwyczaj nabożen 
stwo i specjalne modły, w któ­
rych gorliwy udział biorą 
wszyscy parafjanle. Istnieje 
nawet specjalna kościelna 
pieśń „deszczowa". Śpiewa się 
tam: 

„Wejrzyj na to fadzkie plemlt, 
I otyci dewcza n» ziemie". 
Jest to ładne, wzruszające i 

zwykle skuteczne, a jeśli wy­
padkiem nie pomoże, to w każ­
dym razie nikomu krzywdy nie 
wyrządzi. 

Nie tak delikatnie, proszą 

Anglicy przekonali sie, że np. 
w południowej Rodezji, gdzie 
niekiedy miesiącami nie padnie 
kropla deszczu, murzyni z ple 
mienia Mławaras składają o-
fiary ludzkie. Wybierają mło­
dego chłopca i palą go żywcem 
na wielkim stosie. Podobno sku 
tek jest natychmiastowy 1 le­
dwie pogasną ostatnie płomie­
nie, gdy już 'pada ulewny 
deszcz. Jeden z wodzów ple­
mienia Mławaras oświadczył, 
że za jego życia złożono już 72 
ofiar tego rodzaju. 

Pola Negri i Cbarlie Chaplin 
lin. Zaręczyny zostały już o-
głoszone, narzeczeni nie chcą 
jednak zdradzić daty, kiedy 
odbędzie się ślub. 

Z Ameryki dochodzą wiadomo 
ścl, potwierdzające pogłoskę o 
zaręczynach polskiej gwiazdy 
filmowej, Poli Negri że słynnym 
artystą ekranu, Charlie Cbap-

Jak donosi jedna z gazet fran 
cuskich, zamieszkuje w Cher 
bourgu pewien urzędnik pań­
stwowy, godzien marmuru i 
bronzu. Człowiek wielki i pro­
mieniujący szlachetnością. 

Niestety, w chwili, gdy pisze 
my te słowa, nazwisko bohate­
ra nie jest nam znane, możemy 
jednak twierdzić z całą stanów 
czością. że imię jego powinno 
być głośniejsze od nazwiska 
Franciszka Baytla. I 

W Cherbourgu znalazł sie 
wspaniały obywatel, który do­
konał sam na sobie okrutnej o-
peracji, po dziś dzień nigdzie 
nie spotykanej — amputacji bu­
dżetowej, funkcyjnej i dochodo­
wej. 

Człowiek ten byt skromnym 
urzędnikiem państwowym w u-
rzedzle tranzytu i pobierał pen­
sji miesięcznej okrągłe 800 fran 
ków. Jedyncm jego zajęciem 
było — zjawianie się każdego 
I-go w biurze po pensję. 

W owym szczęśl|wym dniu 
bywał bardzo zajęty. Przeli­
czał otrzymane banknoty i u-
kładał budżet osobisty na bie­
żący miesiąc 

Jnne dni upływały mu mo­
notonnie, a było ich średnio 
dwadzieścia dziewięć. Napróż 

no znudzony urzędnik poszuki­
wał zajęcia we własnym urzę­
dzie, nie pozostawało mu nic 
innego, jak, czytać dzienniki, 
zaciągać się papierosem i drze­
mać nad biurkiem. ' 

Nigdy nie zaperliła mu czoła 
kropla potu, szlachetnego potu. 
bez którego kawałek zapraotn 
wanego chleba, jak 'mówią, niej 
ma smaku. Pozostawał wlê j 
cznie, programowo,' biurokra-j 
tycznie, oficjalnie — bez zaję4 
cla! , % 

I w duszy dumnefo człowle 
ka zakiełkowało ziarno buntuj 
Stoczywszy wewnątrzną wiu+ 
kę (francuską — bo wszak był 
francuzem), powziąłx bohaterj-' 
skJe postanowienie. Tl 

Skołatany bezczynnością 
denuncjowal się osobiście praei 
władzami, oświadczając, że ti 
lerowanie takiego stanu 
Jest ni mnie) ni Więcej tyl 
skandalem. Zażądał od 
łożonych dymisji. '! 

Rzeczpospolita francuska, 
dna i niepodzielna, uznała 
szność wywpdów swego 
urzędującego Urzędnika. 

Szlachetny obywatel nasi 
tek denuncjacji, dostał dymę. 

Nareszcie będzie mógł wziąć 
się do pracy. 

Nowy film Konrada Yeidta 
Został Jut ukończony I nazywa atą „Paganini" 

Nowy fibn jednego z najzna- mem wykonanym przez własna 
kcmltszych aktorów ekranu towarzystwo filmowe Veldta 

w Berlinie, wchodzące w skład 
aktorów ekranu 

Konrada Yeidta, niezapomnia­
nego Nelsona w „Lady Hamil­
ton" 1 Cezara Borgji w .lukre­
cji Borgji", wyświetlanej nie­
dawno w Warszawie, został w 
ubiegłym miesiącu wykończo­
ny i niebawem ukaże sie na 
płótnach teatrów świetlnych. 

Film nazywa się „Paginłni" 
i osnuty Jest na tle życia wiel­
kiego skrzypka. Rolę tytuło­
wą kreuje Veldt. 

Obraz ten test pierwszym fil-

koncemu znanego reżysera 
noteatralnego Ryszarda 
swalda. 

Scenarjusz opracowany jęki 
według motywów Pawła Be 
yera, Helnze Ooldberga ! 

Veidta. 
W głównych rplacb, pi 

Veldta, występuje Eva 
Oreta Schrodter. Alei 
Oranach, Henryk George 1 

7) 

Tuiiiitafu.il 
Powieść awanturnicza, osnuta na tle 

stosunków warszawskich. 

A N O N I M A 

— Oto właśnie idzie, mój kochany—przer­
wał Jerzv niecierpliwie zbyt długi monolog 
p-/\ ariela i nagle dodał: — A może... schronił 
ie podczas naszych poszukiwań na górne pię­

tro j czeka teraz, aż się oddalimy, żeby wyjść... 
— To wydaje mi się mało prawdopodobne. 

Wchodząc do mieszaknia tego Stójzy zamknęli-
^nn- nrzecic drzwi za sobą na łańcuch. Sam 
to i'c/.vniłcm. Nie przypuszczam, by mógł do­
kazywać takich sztuk, jak zamykanie drzwi od 
ze i.;urz i równoczesne zakładanie łańcucha 
wW-ewnatrz... 

— A może wymknął się przez jakie okno 
' J >-chodv° 

1 to wykluczone, bo o ile pantiętam ta­
kiego okna nit widziałem. Prędzej przypuścił­
bym, że nic zbadaliśmy mieszkania dokładnie I 
ż> -est tam jakiś schowek, na pierwszy rzut 
oka niewidzialny, w którym zbrodniarz mógł 
znaleźć chwilowe schronienie. 

— W każdym razie — rzekł Jerzy — nale­
ży zaczekać. Ody wszystko się uspokoi może 
zbrodniarz opuści swą kryjówkę i wpadnie 
w nasze ręce. 

Rosz był bardzo zmęczony kilkoma już 
nieprzespanemi nocami, ale przyjaciel nalegaj 
tak gorąco, a sprawa przedstawiała sie tak 
tajemniczo, że Rosz przystał na propozycje 
przyjaciela i obaj zaszywszy się w mroki panu­
jący po drugiej stronie ulicy pod drzewami alsi, 
rozpoczęli czaty na przypuszczalnego zbro­
dniarza, z cicha tylko urywanemi zdaniami roz­
patrując różne możliwości dziwnego zdarzenia, 
którego tak niespodzianie stali się świadkami. 

Tak upłynęła może godzina, może półtorej, 
gdy naraz od strony Belwederu ujrzeli zbliża­
jące się szybko płomienne oko automobilu. Od­
ruchowo zamilkli. Po chwili przesunęła się 
przed nimi cicho, jak widmo, wspaniała czarna 
limuzyna. 

— Ta sama — szepnął Jerzy •— ta sama, 
która nas minęła, gdyśmy wchodzili w Aleje. 

— Doprawdy niesamowite auto — odsze-
pnął — Jak cicho idącej maszyny Jeszcze nie 
spotkałem. 

W tym momencie z ust Jerzego wyrwał sie 
okrzyk, a Rosz zdumiał. W tylnym okienku 
limuzyny ukazała im się ta sama twarz, którą 
przed dwiema ledwie godzinami widzieli w 
oknM wykrzywioną nieludzkim bólem. 

Nim Rosz zorientował sie co zaszło, Jerzy 
pędził co sił stało za autem, które również za­
częło oddalać się z przyśpieszoną szybkością. 
Jerzy nie tracił go Jednak ani na chwile z oczu. 

W ten sposób dobiegł do placu Trzech Krzy-fcłość miedzy nim a limuzyną coraz się zmnle 
ży. Czul Jednak, że do dalszego pościgu szala. I 
wkrótce sił mu nie stanie i widniał, że mimo Tak pędząc wypadli w Aleje Jerozollms 
wysiłków, jakie czynił, przestrzeń między nim Limuzyna sunęła w kierunku dworca, 
a autem nie zmniejsza się bynajnjmiej. Już, już dojeżdżali do Marszałkowskiej, JC 

Limuzyna skręciła koło kościoła św. Ale- szcze chwila a zrównają się. 1 nagle w póm» 
ksandra. Jerzemu przyszedł tramwai nocny, idący > 

— Pojedzie Bracką — pomyślał Jerzy, placu Zbawiciela. ZajechaJ drogę llmuzynił 
Zląkł się, że zniknie mu na zakręcie. Wtem zmusił ją do zwolnienia biegu. 
potknął się. Zaklął. Ody podniósł sie, auto Jerzy dopadł ściganych 1 zdumiał. , ; 
zasuwało sie ta węgieł bazyliki. Na dobitkę Blask latarń przydworcowych jasno ośws 
zasłoniła mu widok Jakaś spóźniona dorożka, tlał wnętrze karocy, 
wynurzająca sie z za kościoła. Nie było w niej nikogo. 

Już chciał zrezygnować z dalszego pośd-i Osłupienie Jerzego było tak wielkie.że w|f 
gu, gdv naraz ujrzał pędzącego ku sobie rowe^ puścił z rąk kierownice. Rower pozbawioi 
rzystę.* Był to goniec „Kuriera", jadący po de- derunku skręcił nagle, a Jerzy i goniec zni 
peszę PATa. Jerzy skoczył ku chłopcu, za- lefll sie na ziemi. 
trzymał go, rzekł zdyszanym tfosem. Ody wstawał, ujrzał Jak z przedniego sunue 

— Mały przyjacielu, pożycz mi roweru,fnia automobilu wychyliła się ku niemu g l o j 
masz zegarek złoty w zastaw 

I już mu podawał zegarek z pięknym łań­
cuszkiem. ' 

— Nie mogę. Jadę po depesze dla redakcji. 
— Chłopcze, tu idzie .o pościg za zbrodnia­

rzem — krzyknął Rosz, który w tej drwin" nad­
biegł. Ł . • 

— Tak to co innego — zapalił sie chłopak 
i zeskoczył z siodełka. — Siadaj pan a ja przy­
stanę z tyłu. 

I za chwile pędzili jak szaleńcy. 
Wpadli w Bracką, gdy auto mijało wylot 

Nowogrodzkiej. Jakby znowu czując pościg 
przyśpieszyło pędu. 

Ale I Jerzy nadikał z furtą pedały i odle-

szotóra. Mignęła mu w półcieniu] padający iii 
od daszka czapki szoferskiej twarz posępna Li-
zaiskrzyły się oczy dziwnie zuchwafó i -
dercze. 

Nim Jerzy i goniec pozbierali siebie i: 
auto pomknęło całym pędem w góf* Alei... 

Wsunęło sie chyłkiem" pod rozpostarte 
roko konary przydrożnych kasztanów 1 
nęło sie Ich zmrokiem. Jeszcze raz, czy 
zamigotało lśniącym lakierem karoserii 
blask lamp łukowych I wdrążyło sie w et 
ność i przepadło w niej, jak złe widmo. 

(D. c • > 
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Fabryka wyrobów tytoniowych 

F. D. JANOWSKI 
w BIAŁYMSTOKU. 

1*+********************** ******************** 
Z dn. 

„C U D" 
„••O X" 
.'.• A D I 
..* E X" 
. B A L E 

5 b. rn. ceny na papierosy 
tytoń są następujące: 

P a p i e r o s y 

Macała •%•) aftroal prmt tnjmśą. 

20 
20 
20 
20 
20 

aztuk 

„N E I I 
„Z O 1 Z 
,.A D 0 N 

T° 
T y t o n i e 

gramm 

1000 < 
1200 
.700 
2000 
2500 

ek. 

T a k przedstawia się w świet ­
le faktów sprawa , która w fot-
mie n i ewiarogodnej sensacji o-
b i ega miasto . ' 

P. J. N o w i k , po d o k o n a n i u 
og lędz in lelcarskich i opatrze­
niu obrażeń , przewiez iony zo­

stał d o d o m u , d o k ą d nazajutrz 
d o s t a w i o n o również s u k n o i ru­
c h o m o ś c i , u l o k o w a n e w e w a ­
k u o w a n y c h przez Poddyrerkcję 
P . K . P d o m a c h przy ul. l i p o ­
w e j 35. 

Sprawa oprze sic o sąd. 

Handel, drożyzna, finanse 

C 0" 
A" 
I S" 

50 
50 
50 

2500 
3250 
4000 113 

Coś podobnego może dziać się tylKo 
w Białymstoku. 

ty lko W r. 1918 p o usunięc iu o k u ­
p a n t ó w zarząd kole i obją ł w 
« w e w ł a d a n i e d w a d o m y przy 
ul. L i p o w e j 35 , n a l e ż ą c e d o 
n i e o b e c n e g o p o d ó w c z a s w Bia­
ł y m s t o k u p. C h . N o w i k a , w s p ó ł ­
w ł a ś c i c i e l a j e d n e j z najs tarszych 

• i n a j w i ę k s z y c h fabryk sukna i 
k a p e l u s z y , i s tn ie jącej o d r. 1646. 
O b j e c i e nas tąp i ło a u t o m a t y c z ­
nie , b e z j a k i c h k o l w i e k formal­
nośc i , w t y m m o m e n c i e zresztą 
j e s z c z e n i e u s t a l o n y c h . 

P o p e w n y m czas i e w łaśc i c i e l 
p o w r ó c i ł d o B i a ł e g o s t o k u i z g ł o ­
sił s w e prawa, p o u c z o n o g o 

j ednak , ż e pozos ta je mu 
p o g o d z i ć się z faktem. 

P r z y s z ł o mu to nie bez tru­
d n o ś c i , w s p o m n i a n e b o w i e m 
d o m * z b u d o w a n e by ły w s w o i m 
czas i e umyś ln i e na p o m i e s z c z e ­
n ie s k ł a d ó w t o w a r o w y c h , nie­
o d z o w n y c h z e w z g l ę d u na o d ­
l eg ł e i n i e d o g o d n e p o ł o ż e n i e 
fabryk^. T u k u p c y oglądal i p o ­
trzebne im w y r o b y , tu d o k o ­
nywal i t ranzakcyj i s tąd zabie ­
rali z a k u p i o n e partje na ko l e j . 
O d j ę c i e s k ł a d ó w b y ł o w i ę c dja 
fabrykanta r ó w n o z n a c z n e z e 

rr a l i ź o w a n i e m j e g o p r z e m y -
z V ł a s z c z a z a ś a g e n d zbytu . 

A gały wreszcie włeasa KeJejawe swclaiły lokale. 
T o też w c iągu paru lat p . 

C h . N o w i k p o n a w i a ł s w o j e Za­
bieg i a o d z y s k a n i e d o m ó w , za­
j ę tych p r z e z P o d d y r e k c i e P . 

' K. P . K a m i e ń troski s p a d ł m u 
z piersi , k i edy o t r z y m a ł p ierw­
szą w i a d o m o ś ć o b u d o w i e w ł e s -

' n a g o gntachu dla p o t r z e b za­
rządu ko le i . Z n iec i erp l iwośc ią 

; l i czy ł m i e s i ą c e , t y g o d n i e i dni , 
k i edy g m a c h ten z o s t a n i e u k o ń ­
c z o n y i przyjmie w g o ś c i n n e 
s w e mury tu łający się w k o 
•Dornem zarząd k o l e j o w y . 

W r e s z c i e nasta ł ten d z i e ń 
upr agn iony . 

S t a ł o s ię to mniej w ięce j 
przed t y g o d n i e m . 

W c z o r a j d o w i e z i o n a d o m i a ­
s ta : 3 w a g o n y t o w a r ó w kolon­
ia lnych. I w a g o n o w o c ó w , 3 
w a g o n y szmat , 2 w a g o n y we ł ­
ny, 1 w a g o n win i w ó d e k i 1 
w a g o n że laza . 

W y w ó z m i ę s a . Z Bia łegosto­
ku w y s ł a n o d o R ó w n e g o w ięk ­
szą partję wędl in , które zaku­
p i o n e zosta ły w B ia ios toezyżn ie 
przez tamtejszyi h k u p c ó w . 

C h l e b p o d r o ż a ł w o ą g u dni 
os ta tn ich o 30 ink. na funcie. 
D r o ż y z n a d o p r o w a d z i d o t ego 
iż w modl i twach n a s z y c h c o ­
d z i e n n y c h b ę d z i e m y prosili o 
c h l e b przynajmniej w ś w i ę t a 
bo n i ed ługo n ies tać nas będz ie 
na . c h l e b powazedn i" . 

P r z e c i w k o f a ł s z e r z o m p r o ­
d u k t ó w s p o ż y w c z y c h , jak s i ę 
d o w i a d u j e „Dziennik" c z e r w o ­
ny mają być s t o s o w a n e naj-

B l a ł y M f t o K u . 

ostrzejsze śrtłdki. W a l k ę z fal-
praduktów o m a w i a n o 

tykają przykrości l e g * kia ma, 
więce j p ien iędzy , a nir l e g o 
kio ich nie m i , jak tu dawnie j 
b y w a ł o . * 

K r a d z i e ż w p o c i ą g u . W po­
ciągu z Grajewa d o Bia łegosto­
ku ukradziono M. Erlichowi w a ­
lizkę z t o w a r e m wartości 400.000 

mk. Okradziony p o J c m , „ippe-
rarji" spal najipokojniej, b gdy 
mę zbudzi ł i spa^rre , ; | brak 
lizki by ło zapóżno. 

Z5«Wun | t U n ,LA m" , o r"**śn 
tur O. 3obolr:w4kiecro(Wart 
"••-a !•») policja poc-iąrni.I 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i 

, >pe-

; aw-
do 

U 
Listy do redakcji. 

S z a n o w n y R e d a k t o r z e ' 

szerzami 
na konferencji w Starostwie . 

M a s ł o p o d r o ż a ł o . P e s k a r z e 
podnieś l i c e n ę na m a s ł o o 1000 
mk. na funcie . 

N i e p o s i a d a j ą c y w a g k i l o g r a ­
m o w y c h sklepikarze b ę d ą suro­
w o karani. 

Ł ó d ź k u p u j e w B i a ł y m s t o k u 
s z m a t y . D o Bia łegos toku przy­
byli z Ł o d z i • Komis jonerzy , 
którzy skupują w Bia łymstoku 
i oko l i cach szmaty . S z m a t y t e 
p r z e z n a c z o n e są dla przemys łu 
ł ó d z k i e g o , który o d c z u w a w du­
żym stopniu brak s u r o w c ó w 
na miejscu. 

Z a p o t r z e b o w a n i e n a o s ia . 
T u t e j s z e fabryki i o d l e w n i e że ­
laza o trzymały w i ę k s z e z a m ó ­
wienia na os ie . 

W Nr. 21 „Dz .ik* Biało­
s t o c k i e g o * znalaz łem zapytanie , 
sk i erowane do mnie, jako Pre­
z e s a O k r ę g o w e g o Z w i ą z k u -kup­
c ó w w Białymstoku. 

S p i e s z ę c h ę t n i e z o d p o w i c J i i ą -
M o j pogląd na p o n i s . n u c 

sprawy pokrywa się z 'Pańskim. 
M o g ę zapewnir S z a u ó w n e g o 
Redaktora , że O k r e s o w y Z w i ą ­
z e k K u p c ó w hył zdziwion> 
wspomniane™ przez „Dziennik" 
p o m i n i ę c i e m Z w i ą z k u przy s p o ­
sobnośc i otwarcia instytucji, fi­
n a n s o w e j nie mniej , niż Sza­
n o w n a Redakcja . 

P o z a t e m p o z w o l ę s o b i e s twier­
dzić , że O k r ę g o w y Z w i ą z e k 
K u p c ó w spełnia w miarę sił i 
w a ż n o ś c i wszys tk ie s w o j e po ­
winnośc i , s ięgające d o ś ć g ł ę b o ­
ko w dziedzinie życia pjublicz-
n e g o , jak np.: 1) s p r a w o w a n i e 
S ą d u r o z j e m c z e g o dla spraw 
spornych' mięci?v < / lonkatm; 2) 

DROBIAZGI. 

P o d d y r e k c j a P . K. P . r o z p o ­
c z ę ł a I przenos iny p o d w ł a s n ą 
s t r z e c h ę . O p r ó ż n i o n y zos ta ł par­
ter W b u d y n k u f r o n t o w y m i 
p i e r w s z e (a z a r a z e m j e d y n e ) 
p i ę t y * w o f i c y n a c h . 

P . C h . N o w i k jął z a s i ę g a ć ję ­
z y k a , c o m u u c z y n i ć w y p a d a , 
a b y z b y t e c z n e już d z i ś d la k o ­
lei a tak b a r d z o jetnu p o t r z e b ­
n e l o k a l e objąć , z p o w r o t e m w 
p o s i a d a n i e . 

Informacje brzmia ły z g o d n i e : 
n a l e ż y o p r ó ż n i o n e l o k a l e za jąć , 
a m o ż n a t o u c z y n i ć b e z w a z e l 
kich k o r o w o d ó w ) j a k o ż e pier 
w o t n y lokator w ł a d a ł niemi b e z 
n a k a r u r e k w i z y c y j . 

TajwflsaiCM Katt*. 

P . Ch . N o w i k p o s z e d ł w i ę c za 
• lą radą. S t o s o w n i e d o p i e r w o t ­

n e g o przeznaczen ia , parter w 
g m a c h u f r o n t o w y m zają ł p o d 
sk ład s u k n a , u s t a w i w s z y w n im 
polki i z ł o ż y w s z y n a nich to ­
w a r - z a ś n a p ię trze of icyn 
urządzi ł s o b i e mieszkania . 

S t a ł o s i ę to p o po łudn iu w 
d a i u 6 b. m. W instalacji p o -
BBakał w ł a ś c i c i e l o w i j e g o s y n o ­
w i e c , p . J. N o w i k , j e d e n z c z t e ­
r e c h w s p ó ł w ł a ś c i c i e l i fabryki. 

W p e w n y m m o m e n c i e p o d ­
s z e d ł d o p. p . N o w i k ó w jakiś 
kolejarz ( w m r o k u w i e c z o r n y m 
— b y ł a g o d z . 5 i p o ł — trud­
no b y ł o w i d z i e ć d o k ł a d n i e j e g o 
ry ty twarzy i o d z n a k i s ł u ż b o ­
w e ) i z a g a d n ą ł t o n e m m a ł o 
u p r z e j m y m w te s ł o w a : 

— C z y p a n o w i e o d p o w i e d z ą 
z a k a s ę , która znajduje s i ę w 
t y m g m a c h u ) 

P o c z e m n i e c z e k a j ą c na o d ­
p o w i e d ź , o p u ś c i ł ha lę . 

„ U n i w e r s y t e t P o w s z e c h n y " 
Czwartek: 7- 8 Historja Po l sk i 

J. Ciejka. 6 — 9 literatura 

rlska: K r y t y c z n y rozbiór dz i e ł 
Prusa J. K o m o r n i c k a . 

K r a w c y z a a t r e j k o w a ł i . Kraw­
c y wystąpi l i z ż ą d a n i e m 75 proc . 
p o d w y ż k i p ł a c d o t y c h c z a s o ­
w y c h , i w o b e c t e g o , i e właśc i ­
c i e l e , z a k ł a d ó w krawieck ich u-
ważal i p o d w y ż k ę za zbyt w y ­
g ó r o w a n ą i o d m ó w i l i przyzna­
ni* jej , przystąpil i d o strejku. 
K r a w c y n a o g ó t w y s t ę p u j ą o 
p o d w y ż k ę p łac c o parę t y g o ­
dni . Jeśli tak da le j pójejzie, zro ­
b ien ie ubrania, s tan ie s ię r z e c z ą 
n i e d o s t ę p n ą dla śmierte ln ika . 

W s p r a w i e re j e s t rac j i . Z 
d n i e m w c z o r a j s z y m mia ła b y ć 
oficjalnie z a k o ń c z o n a rejestracja 
r o c z n i k ó w 1 8 8 3 — 1 8 9 9 . W t y m 
ostatnim dniu Magistrat b y ł 
formalnie o b l e g a n y p r z e z t ł u m y 
tych , którzy s i ę j e s z c z e nie zdą­
żyl i zare je s t rować dla w i e l u 
p r z y c z y n . W i e l u o d e j ś ć mus ia 
to z k w i t k i e m . O z a k o ń c z e n i u 
rejestracji nie m o ż e b y ć m o w y . 
W i n n y < być w y z n a c z o n e termi 
n y d o d a t k o w o , g d y ż inaczej 
s p o r o o s ó b w b r e w naj l epszym 
c h ę c i o m nie b ę d z i e się w s t a 

P. tiewik chce zabezpieczyć kasa. 
R z u c o n e w ten lakoniczny 

s p o s ó b pytanie , w p r a w i ł o o b e c ­
n y c h w k łopot . Jaka kąsa ł D l a ­
c z e g o w y w i e z i o n o wazystk ie 
sprzęty , a w ł a ś n i e k a s ę p o z o ­
s t a w i o n o w pus tym gmachu? 
G d z i e , znajduje »ię ta kasa? 

P. J. N o w i k p o s t a n o w i ł d o ­
raźnie r o z w i ą z a ć ten problem. 
W i e d z i a ł , że kolej pos iada wła ­
sna milicję, która pełni ła ongi 

straż w Poddyrekcj i . Jeżeli p o ­
zos ta ła tu kasa , to musi gdz ie* 
b y ć i milicja. W y b r a ł s ię t e d y 
na jej p o s z u k i w a n i e , by u d a ć 
s ię nas tępn ie w t o w a r z y s t w i e 
j e d n e g o z mil icjantów d o naj ­
b l i ż szego Komiaarjatu P. P . i p o ­
prosić o d e l e g o w a n i e pos terun­
ku dla ochrony zagrożonej rze­
k o m o , przez z ł o ż o n e w sk ładz ie 
s u k n o , kasy k o l e j o w e j . 

w y d a w a n i e cenmk< 
n y c h przez władze : 3) n 
wanie s t o s u n k ó w Kandl 
i t. p . 

Z w i ą z e k nasz reprezentuje 
istotnie c a ł e k u p i e c t w o 
w ó d z t w a Bia łostockiego , j I fak­
tem j e s t . j e d n a k ż e , ż e . , tu; 1 o w ­
dzie i a p o m m a Uię o tein., 1 

Nie c h c ę być żle zrozumia­
nym. ? 

Kłudę tu ua karb p r z e ł o ż e ­
nia w nawale spraw i k w j s t y j : 

A n i na chwi lę nie tracz 
dziei , że w przyszłości 
ko pójdzie ku l e p s z e m u 
S z a n o w n a Redakcja nie h 
miała p o w o d u do stawiani 
tań, w rodzaju w y ż e j 
m n n e g o . „ 

Z w y s o k i m szacui kiem 
A. Lichtenszttj 

P r e z e s O k r ę g o w e g o Zw 
K u p c ó w w Białymsto tu 

nie zarejeatrować. N a l e ż y się 
l iczyć z warunkami , w jakich 
się znajduje w i ę k s z o ś ć rejestru­
jących s ię , d la których w y s t a ­
w a n i e w o g o n k a c h w Magistra­
c i e b y ł o rzeczą n i e m o ż l i w ą . 

Z ł * o l e j * m a s a y n o w e n i s z c z ą 
m a s s y n y . W b i a ł o s t o c k i m prze ­
m y ś l e r o z p o w s z e c h n i ł s ię z w y ­
czaj o s z c z ę d z a n i a na smarach , 
u ż y w a n y c h d o m a s z y n . Z e ż le 
z r o z u m i a n y c h w z g l ę d ó w o s z c z ę ­
d n o ś c i o w y c h p r z e m y s ł tutejszy 
u ż y w a s m a r ó w t a ń s z y c h , n a t o ­
miast k iepsk ich j a k o ś c i o w o . 
Odbi ja s ię t o na m a s z y n a c h , 
które p o d l e g a j ą c z ę s t e m u p s u ­
ciu się , a n a w e t zn i szczen iu . 

S p a d e k m a r k i n i e m i e c k i e j 
d a ł e i e w e tasaki n ie j e d n e m u 

ż a n i n o w i . W n a s z e m 
« marka n i e m i e c k a k o ­

rzysta ła z re spektu , za marki 
n i e m i e c k i e s p r z e d a w a n o d o m y . 
z a ł a t w i a n o w s z e l k i e tranzakcje. 
A ż tu m a s z l ichot Marka nie­
m i e c k a s p a d ł a na ł e b na szyję, 
Iluż to b i a ł o s t o c z a n straci ło na 
tym s p a d k u marki niemieckiej? 
Jak w i e l e z e s w e g o uroku stra­
c i ł Berlin, z którym Bia łys tok 
o ż y w i o n e u trzymywał s tosunki . 
T e m p o r a mutantur. 

Z tEATRU. 
Krakowska Operetka „Nowości' 

Dziś , w e c z w a r t e k c iesząca 
się n i e s ł a b n ą c e m p o w o d z e n i e m 
prześ l iczna opere tka s ł a w n e g o 
k o m p o z y t o r a Kahmana" „Księ­
żn iczka Czardasza" , która z d o ­
była rekord p o w o d z e n i a na 
w s z y s t k i c h s c e n a c h Europy. 
W g ł ó w n y c h rolach u lubieńcy 
publ i cznośc i p . C z e m e k ó w n a , 

K a c z e 
M. 

A. 
W . Barański, W r i ę k ó w n i , 
Chmie larczyk i inni. Op< retka 
ta graną b ę d z i e d o nt< dziel i 
w ł ą c z n i e . W p r z y g o t o -an iu 
premjera a r c y w e s o ł e j operetki 
„Król się bawi". Reżyser}> pro­
w a d z i dyr. Pilarski , c z ę ś f 
z y c z n ą St. Miszczak . 

yat-
i ż e 
dzie 

py-
o m -

»*ku 

Pi .raki, 

OGŁOSZENIE. 

Kronika policyjna 

Niesłychany gwałt aa eaeMe a 
posąiMBOg* • aaaaa1 

B ł ą d z ą c na chybi trafi, z a 

Newtta, rnktaM 
a ł l t a t e . 

na 
s z e d ł w r e s z c i e o d p o d w ó r z a 
w jakiś korytarz, w którego 
głębi jaśniała p lama o d ś w i e ż o ­
n e g o o k i e n k a . T a m z a p e w n e 
musi z n a j d o w a ć się s trażnica. 
Ś m i a ł o t e d y s k i e r o w a ł w tę stro­
nę s w e kroki. T o w a r z y s z y ł mu 
urzędnik fabryki, p Al fred Szejn 

Nie zdążyl i j ednak podej ść 
do o k i e n k a , kiedy z w n ę t r z a 
przepierzonej d e s k a m i przegród­
ki wypadl i trzej mil icjanci i b e z 
s tówa j a k i e g o k o l w i e k uprze­

d z e n i a cjzy wyjaśn ien ia zaczę l i 
obu p r z y b y s z ó w 

o k ł a d a ć k o l b a m i k a r a b i n ó w , 
bijąc na o ś l e p w g ł o w ę , twarz, 
piersi i ramiona. 

Napadnięc i ins tynktownie cof­
nęli s ię w s t e c z , p o c z e m p o d 
w ś c i e k l e m i razami mil icjantów 
dowlek l i się d o drzwi wejśc io ­
w y c h . 

. W c ieniach nocy. objaśni ł ich 
ktoś , że w k o m ó r c e , d o której 
zmierzali , mieśc i s ię kasa , a oni 
p o s ą d z e n i zostal i o n a p a d (n). 

R o s n a n t y c z n a k r a d ą ł e s - P r z e d 
kilku dniami o s i e r o c o n y z o s t a ł 
m i e j s c o w y komiś joner A . D . 
U c i e k ł a m u ż o n a . N ieutu lony 
żal i r o z p a c z A . D . potroi ły s ię 
g d y z a u w a ż y ł w d o m u brak 
r ó ż n y c h k o s z t o w n o ś c i . T e g o 
już by ło z a w i e l e dla zrozpa­
c z o n e g o m a ł ż o n k a . A . D . udał 
s ię w p o g o ń za n iewierną i 
s z c z ę ś l i w i e przy łapa ł ją w W i l ­
n i e . R z e c z y p r z y w ł a s z c z o n e z o ­
stały o d e b r a n e . Gorze j jest ze 
z g o d ą p o w a ś n i o n e j pary . 

S t a t k i Irryzysu d r o ż y ż n i a n * . 
g o p o c z u ł na s o b i e p . H . G r a ­
b o w s k i , k t ó r e m u w n o c y 6 b m . 
skradz iono z c h l e w k a (Ja tkowa 
8 ) 2 kury, 2 k o g u t y i 9 gołębi 
wartośc i 200 .000 mk. Z ł o d z i e j 
ulotni ł s ię n i epos trzeżen ie z dro­
g o c e n n y m drobiem. 

K r a d z i e ż y d r z e w a w ilości 
2 m e t r ó w wartośc i 200.000 mk. 
u Fel iksa M a ł y s z k o (Stasz ica 
17) w dn . 5 b m . Nie d ł u g o 
p o m y s ł o w i z łodz ie je r o z p o c z n ą 
kradzież c z ę ś c i o w ą lub w ca­
łośc i d o m ó w . N a Bojarach z te ­
g o p o w o d u panuje p o p ł o c h . 

K r a d z i e ż b iżuter i i . W bliżej 
n i e o i a n y c h o k o l i c z n o ś c i a c h skra­
d z i o n o w n o c y dn. 6 b m . biżu­
terię p- J. Mosch ick ie j ( Z a m e n ­
hofa 15). W a r t o ś ć biżuterji w y ­
nosi 200 .000 mk. 

Z a w ł ó c z ę g o s t w o policja przy­
trzymała i p o c i ą g n ę ł a d o o d p o - 1 

wiedz ia lnóśc i A . S z u c h m a n o -
wicza , z i m , w O s t r ó w k a c h i 
n i e jak iego TL U r o ś z c z e w s k i e g o . 
b e z s t a ł e g o miejsca z a m i e s z k a ­
nia. O b a j odbywal i w Bia łym­
s toku , d ł u ż s z e s p a c e r y i policji 
która ich p r z y t r z y m a ł a w i e l e i 
j e d n o z g o d h i e mówi l i o za le tach 
kl imatu b ia ło s tock iego , który 
ich zwab | t . P r a w d z i w i p o e c i i 
c y g a n i e t y m c z a s e m s iedzą p o d 
k l u c z e m . 

' O o s z u s t w o oskarżona z o ­
stała S. L e n c z e w s k a (S ienna 2) . 
•W brzydkiej tej sprawie s p o ­
r z ą d z o n y z o s t a ł protokut i L. 
b ę d z i e musiała się t ł u m a c z y ć 
przed s ą d e m . 

B a s d o w o d u . W i e c z n i e n o w a , 
a t y m c z a s e m stara historja przy­
darzyła się b ia łos toczan inowi 
J. P i l e w i c z o w i w W a r s z a w i e . 
P . J. P i l ew icza zatrzymano za 
n iepos iadanie d o w o d u osobi ­
s t e g o . 

O d p r z y b y t k u g t o w a bo l i . 
O k a z u j e s ię ż e tak z m i e n i o n e 
p r z y s ł o w i e m o ż e mieć rację by ­
tu w dzis ie jszych c z a s a c h . Bia-
tos toczanie J. Mit lewicz i D u -
b a n i e w i c z p o drodze d o G d a ń ­
ska przytrzymani zostali przez 
w ł a d z e po l sk ie p o d zarzutem 
p r z e w o ż e n i a zbyt wie lkiej i l o ś 
ci go tówki . C z ę ś ć p ien iędzy 
s k o n f i s k o w a n o . M. D . p o j ą ć nie 
m o g ą , jak to s i ę dzieje , ż e s p o 

Miło-

(od 

Urząd D r o g o w y M. R. Publ . P o w . B a r a n o w i c k i e g o Bara-
n o w i c l e b u d y n e k S taros twa) o g ł a s z a konkurencję na dc i tawę 
k a m i e n i a dla p o t r z e b dróg P a ń s t w o w y c h w p o w i e c i e B rar o-
w i c k i m w b i e ż ą c y m roku. M a być d o s t a r c z o n e d o I kwłefnia: 

1) d la b i e ż ą c e g o remontu s z o s y B a r a n o w i c z e - - Werb l i -
n ó w k a 130 mi . s z . I ' 

2) d la kapi ta lnego remontu 4, 5 i 6 mil. (od Baranowicz ) 
1500 mt. s z . 

3 ) dla b i e ż ą c e g o remontu s z o s y Breeskiej (odc inek 
w i d y — granica N i e ś w i e a k i e g o p o w i a t u ) '160 mtr. sz . 

4) d l a kapi ta lnego remontu 1 kim. Brzeskiej s z o s 
S ł o n i m s k i e g o - p o w i a t u ) i 21 mil. - 6 0 0 mtr. sz, 

r a z e m o k o ł o 3000 mtr. sz. 
Przeds ięb iorcy w z g l ę d n i e a k o r d o w i d o s t a w s c y , winn z g ł o ­

sić s ię o g o d z . 12, 15 lutego d o t u t e j s z e j o U r z ę d u z zap ieczę ­
t o w a n y m i ofertami, w których m a być w y s z c z e g ó l n i o n y m i a jaki 
o d c i n e k s z o s y , na jaką i lość kamien ia i p o jakiej c e tie A 
metr s z e ś c i e n n y reflektują. Ref l ektanc i dhi dopuszczoi ja da 
przetargu p r z e d ł o ż ą p ięć procent kaucji o d i w y s o k o ś c i c (ólnej 
s u m y d o s t a w y . , , ... 

InsymiM Drogowy 
4 powiatu Baranowickiego t2B 

a » a 4 a e - a 4 a t > a i ą a > B > a 4 a » a 4 a a > a 

;Dr. Leon Kryński; 
m « a w . w ^ . - • • • « • ! i • » • ' A 
I aaa— I a i H i i M i a i C 
A (oświet lanie cewki i pe,ekeris) T 
1 Fmjmi* »i «. ł— I i ł—ł w. I 
• j Białystok, Lipowa 33. T 
t»Ma»>>-4Śa.a«B>a v . a4aa .B4a^s 

łotzeiii drobne, 
gwbiono kart^ powołania, wjji. w 
' Białynutokn priei P.K. U. najinia 

ranciuka Borkowikiego (foCzaik 1891) 
we wai Pieesarfeaak paw. 

•tockiaz*. 

tn 
Biała-

126 
aie ir>»ioa« księłkę, od 

aa«seśasr wia i « M t k wfi. ar**x 
Urząd Akcjrs i Monopolów Paaarw. 
w Blałymatoku. na imię Alckaaaśra 
Sienkiewicza, urn. przy ni, Piasta I. 
ł - 1 _ _ . 127 

"•"Al 7 g n b w a a kartę powotania wyd. przez 
•V P. K. U. w Białxm.toka. rocz. 
1096, na imię Berka Ctizowakioeo zaai. 
w tn. Trzciaiuie paw. Białostocki. 
ł—I ' 132 
'Tjptoama paszport 
" ^ Piotra Piotrowaki««o xasa. 
W e s o ł e j 4 . 

pol.ki 

na uzue 
prz> al. 

125 

Zgnbioan 
Mkrie ( 

paszpewt 
Marje Owsienik. 

Szpitalne) 26. 
przy »U«y 

122 

*Ft»bioao kar<^ powalania, wydana. 
* * w Białynutaku przez P. K. U^ąa 
irnie Antoniego Ckarabardy. ( " " ) 
*n«i. w Dojlidack-Fabrycznych Nr. 7. 

124 

ważne Bacanoic! 
nwinikówl Rółncm..^! 

isX*wSrtw^"byl 
li 

27. 

gnktaaoTTztą powołania wy. 
X U . w rliatnsMok 

Mesoer (rocz. less) sal 
•Icahors 31 
jfąnWonó™ 

prz«z. 
;n na imiljOszer 

przyjiil. 2> -

^^_^^_ "- , 4° 
zaświadczeni* 

awnego paazporta, aietryk« 
metryka urodzenia, 

laatcz-
Inbną, 

imię AAiy Ko- ( 
towskiej , i 2 metizki dziecinneŁjaimie 
Józefy i Leona Kolowzkich. | 

. Sanitarnym NJI.K. I. I 134 
iSSS™Tart^Łowołania 
ex P.K.U. Białystok naini 
'Ha 

P.K.U. Bi . 
• e r a * HatkWwicza (toez. M»l 
nkałezo przy 
Białymztoku. 

iałyatok 
i ( toez . 
Lubelskie) 

•szokuje Inteligentna osoba poszukuje piaey. 
zarządzająca) lab tek bony it dzieci 

władająca jeżykiem franczWkim moie 
dawne początki muzyki. Oferta 11 Red. 
Dzień. Biał. dla Ł K. ] 136 

PraTtykTńTkaaptekarlrT 
pracy, ofertn do Red. . pracy, 

dla Z. K 

pe i mknje 
Dziepl Biat. 

137 

Zgubiono kartą ^droczen ia , 
w m. Ostrow-Komorowo 

ifdnna 
( is» P. 

Crnjw kiego K. U. na imic La 
(tocz. 1891) zam. przy ul. Stołet 

Zgubiono tymczaso' 
deałobilizacyja*. wyd w 

unią iWładyatawa Sawickiego, ( i Kznik 

•we zaświaff< :zenie 
3*tro 

i—Łomiyntltim przez P. Kj-1 

1897) 
kowskaej. 110. 

Łodzi pisy o 

Vaf J ii Arcydzieło wdzięku i gry ! p - bblea a kiśto a dwo ! « r 

f< J T l O U C r i l Z l A ^ V A P R Z Ł S a Z Ł O S C I k o c h a ^ y c L m-ceiu^m*** +e#»9 wipółeteanego romansu fra 
• ' • * Dram«t obyczajowy w 6 aktach. cuafae^opM^ząGUI D ^ E O A H ^ p . t 

rx • * | w roli głównej słynny aktor paryskiego ekranu R O M U A L D J O U B E 
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iej 15. 
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laną 
Grze. 
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U,' 
Piotr 
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